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W  i  A n O M O Ś C I  K R A J Ó W  E.
Z  P e te rzb u rg a , 11. B la ia .

W  skutek Ukazu Jego Cesarskiey Mości 4 - S ty ­
cznia roku teraznieyszego nasta łeg o , M agistrat 
m ia s t a  Peterzburga ogłosił tu postanowienie swoie 
następuiące : każdy okręt maiący potrzebę p łynie- 
nia w gorę rzeką TSewą, a przeto potrzebuiący po­
dniesienia mostow na niey będących, powinien 
opłacać naznaczony w ty m  przedm iocie podatek. 
O plata takowa ma się wnosić do Kantoru znayduią- 
cego sie na moście I \  akiew skim , otw artego codzien 
Lezwy łączenia nawet dni św iętych od godziny 
piątey popo łudn iu  aż do t) w wieczór. K aidy go­
spodarz o . retu powinien się tam  udać i od okrętu 
kupieckiego wie szego rubli io ,  od galiotu rub li 5 , 
od m nie) szych zaś statków rub li 2 wnieść do kassy. 
O kreta którpby niedopełniły tych warunków prze- 
pusczanemi niebędą.

—  < >d początku Maia nierównie w ierey  osob 
w yiechało  z stolicy naszey , aniżeli przyiechało 
do niey.

K r Ó l e w s t w o  P o l s k i e .

Z  K a lis z a , 23. K w ie tn ia .
Droga dla narodu kolskiego pam iątka pierwsze- 

godo sto ’icy przybycia iNayiaśniey szego A lexa n d ra , 
Cesarza W szech Rossyy iako Króla Polskiego, któ- 

»8t7-

ry d la  tego zw yciężył, aby się s ta ł O y cem , któ­
rego naymilszą serca roskoszą iest szczęścliwość lu­
dów b erłu  Jego poddanych, i tę tylko poczytnie 
za pomnik dla s ebie nayprzyiem nieyszy , obcho­
dzona tu  dziś b y ła  w  sposobie następuiąeym .

O  godzinie iote> odpraw iło się uroczyste nabo­
żeństwo w kościele Kollegiiaty , na ktorem  znaydo- 
w ał się przypadkowo będący w Kaliszu J W . N e -  
tr e b sk i, Radca S tan u , D yrektor Jen e ra ’ny A dm i- 
nistracyi k raiow ey, wszystkie m ieyscow e VV ła- 
d z e , tudzież w ielu o b y w a te li, korpus kadetów , 
uczniowie Szkoły W oiewódzkiey i włościanie celu- 
iący życiem  m ora lnem i rządnem gospodarstw em , 
którzy z tego powodu do losowania o nagrodę dla 
nich przeznaczoną w ybrani zostali. Po nabożeń­
stwie wszystkie W ładze i obyw atele zaproszeni zo­
stali do sali popisowey Szkoły R ycersk iey , dok tó - 
rey  wprowadzono także wspomnionych włościan. 
T u  Prezes Kom m issyi W oiewódzkiey w m ow ie 
sw e y , oznaymiwszy przytom nym  cel zgromadze­
nia , s ta ł się tłum aczem  wieczney dla IN,ay łaskaw7- 
szego Monarchy wdzięczności z strony obyw ateli 
i mieszkańców Kaliskiego W oiewodztw'a.

Przystąpiono potem  do losowania; ciągnienie lo­
sów co do kolei osób ubiegaiąey ch się o udział z ofia­
ry wdzięczności, powierzone b y ło  m ało letn im  cór-
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(om  obyw ateli W oiew ództw a, a m ianow icie TPP.
oannie P r z u s k i e y  i h a terzyn ie  L ip s k i e j  , a losy 

stanowcze ciągnęli sami przytom ni w łościanie. —
Z p om iędzy'w łościan  podanych przez w łaścicieli 
dóhr Z iem iańskich, dwa losy szczęśliw ie w ypadły  
dia

Andrzeia Kosmcil.ihiego  z Ble/czffivct 9 
i.Tana C za r tk a  z S a ib ie k a ,  G m iny Su ’iszkow- 

skiey , ohudwódi z < )hw<,du Konińskiego. —  T y m  
w ięc zapewniony został udział z ofiary wdzięczności 
przez w laścicie i dóbr Ziemiańskich dobrowo nie 
z ło źo n ey , to ie s t : po sześć tysięcy złotych  !’o!sk. 
dla każdego, na zakupienie przyuaym niey w łok i 
iedney gruntu z prawem  dziedziczney w łasn ości, i
wolnością od posług osobistych.

Skoro ogłoszono imiona losem  uszczęśliwionych  
w ło śc ia n , zabrał głos Kom m issarz W oiewódzki 
W  y dział u Adm inistracyynego i w ystaw iw szy w ło ­
ścianom  dobrodzieystw a, które N Król Nasz za 
p ew n ił dla stanu roln iczego, zachęcił ich do nieska- 
zitelney dla N iego w ierności, z naygłębszem  po- 
łączoney uszanowaniem , i m iłością  drogiey zawsze 
dla Polaków oyczyzn y . —  W ysta w ił skutki rzą­
dnego gospodarstwa, które iest naypew nieyszem  
Źródłem bogactw  krajowych. W szyscy nakoniec 
przytom ni goście i w łościanie do losowania pow o­
łan i zaprowadzeni b y li do osobney s a li , w  którey 
kosztem  ob yw ateli dziedziców  dóbr Z iem iańskich, 
dany b y ł skromny bez przepychu z sam ych kraio- 
w ych  potraw i napoiów skladaiący się obiad na i(io  
osób wspólnie dla wszystkich tak Urzędników i ob y­
w a te li, iako też w ło śc ia n , w  czasie którego przy 
huku dział spełniano kraiowym  m iodem  zdrowie 
N . Pana , z okrzykiem  :

N iec h  inne n a ro d y  s t a w i a i ą  sw ym  M o n a r ­
chom sp isow e  k o lo s y , N a y ia ś u ie y s z y  A l e x a n ­

d e r ,  K r ó l  N a s z  ukochany w  sercach wiernych  i  
w dzięcznych  M u  Polaków  na w iek i żyć  będz ie  !

Uroczystość ta , z celu  swrego i uczestnictwa 
w spólnego w szystkim  klassoro prawdziwie radośna, 
nietylko spełn iła  życzenia obyw ateli , ale oraz 
przekonała w łościan , iż się im  w róciły  czasy K a ­
z im ie r z a  W i e l k i e g o , i spodziewać się można n ie­
w ątpliw ie naypom yśln ieyszych  zfąd skutków , n ie- 
ty lko w  w zględzie polepszenia gospodarstwa rolni­
czeg o , ale też w  w zględzie upowszechnienia m o­
ralności pom iędzy włościanam i.

W I A D O M O Ś C I  z a g r a n i c z n e -
A n g l i a .

Z  L o n d y n u ,  I . M a ia .
Jedno z p ism  naszy ch publicznych doniosłoprzed

lilk u  dn iam i, iż  X ięźna K a r o l in a  znayduie się  
w stan ie  sprawuiącem całem u narodowi nayprzy- 
iem niey sze nadzieie , a X ięc iu  M ałżonkowi sw oie- 
nui , oraz caley  rodz nie K rólew skiey nay żyw sze  
ukontentowanie. N iecierp liw ie zadamy potw ier­
dzenia tey mi ley nowiny.

Portugalczycy nakoniec zaięli M o n te  N id e o  i  
G olon ią  d c i  S akram en to  n iew ystrzeliw szy ani 
razu. Pow iadaią, iż okręty zagraniczne będą m ia ły  
w o l n y  przystęp do portow tam eczn ych , na podo­
bnych warunkach co i w  Rio -J a n e iro .

Przy wstąpieniu Portugalczyków do M onte Video  
ogłoszono następuiącą proklamacyią :

« Mieszkańcy Monte V ideo! O sobista, i mająt­
ków waszych całość zabespieczona iest przez w o y -  
sko Portugals ie. N ieład  i nierząd które dotąd was 
utrapiały , od dziś dnia powinne ustąpić porządkowi 
i prawom . W róćcie się do cichych i spokoynych  
waszych pomieszkać , niech zawita dziś donich 
prawdziwa zgoda , i m iło ść  braterska ! Z a łry y c ie  
przeszłość nieprzedartą zapomnienia zasłoną! C.ię- 
żkie podatki i nakłady przestana uciem iężać naród, 
a w olny handel zsąsiedz iem i i od leg łem i ziem ia­
m i , pozwalający się w am  przez nay lepszego s Kró­
lów , nadgrodzi straty , i zatrze siady nisczącey 
w oyn y . Zwierzchności m nie podw ładne przedsię- 
w ezm ą nayczyńnieysze środki do przekrocenia na­
paści złośliw ych  lu d z i, palących wasze zagrody i 
pustoszących po’a. P r z y  wodząc do skutku zamiar
tak w ielk iey  w a g i , służący do pom yślności po- 
w szech n ey , m am  n adzieie , iż  dobrze m yślący  
ob yw atele nieodm ów ią m nie wesprzeć swoią po­
m ocą. » M onte \  ideo , ''O. Stycznia 1817 roku.

C ar los  F reder ico  L e  Cor .
W  siad za pierwszą proklamacyią w yszła  druga 

w  im ieniu r z ą d c y  M onte Video S e b a s ty ia n a  P in -  
to s a  d e  A r  agno - C o r r e a :

« N arze'ni k ieneralny tnteyszey prowincyi g łó ­
wno dowodzący Jenerał C ar los  Frederik  L e  C o r ,  
dowiedziawszy się iż niektórzy z mieszkańców tego  
miasta i okolic tu teyszych , opuścili mieszkania 
sw oie iedynie zboiażni aby nieodpowiadnć za  sw óy  
sposób m y siania przeszły; inni zaś s powodu po- 
dobnychźe wniosków roznieśli trwogę wśród w sp ó ł  
ob yw ateli zapowiadając zem stę i prześladowanie ze 
strony rządu ; chcąc oraz położyć 1 oniec takow ym  
nieładom  i nieporozum ieniu się, w ydal nastepuiące 
roskazy : i° . Każdy ktoby się ty lko o śm ie lił prześla­
dować kogo lub m u wyrzucać iego sposob m yślenia  
p r z e sz ły , ma b yd ź naysurowiey karany, a mają­
tek iego póydzie w  Sekw estr. fl°. W szyscy m ie-
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szkańce którzy z boiazni prześladowania opuścili 
m ieszkania sw oie, srnialo mogą powrócić; żaden 
z nich odpowiadać nie będzie za przeszłe swoie po­
stępki i sposob m yślenia. Daa w M onte Video 
22. Stycznia i H i - roku.

Sebasty ian  P in io  r de Aragno C orrea.

W I A D O M O Ś C I  U C Z O N E .
Rękopism z w yspy  S. Heleny.

(D alszy ciąg.)
« C hciałem  poprawić przynaym niey t o ,  com 

W Prusiesh u czyn ił, przez zawiązanie ligi Reri- 
skiey , spodziew ałem  się iedno przez drugie u trzy­
m ać. W  celu ułożenia takowey ligi powiększy­
łe m  Państwa niektórych Monarchów kosztem dro­
bnicy szych X iążą t.. . . »

« ’i'ak im  to sposobem czwarty raz stanął na la­
dzie pokoy. Rościągnąłem  gran ice, i przewagę 
Cesarstwa. W ładza moia bezpośrednia rościągała 
się od brzegów morza dryiatyckiego aż do W e z e r , 
władza zaś m oiey opinii nad całą E uropą .»

—  W  tern m ieyscu A utor się rozwodzi nad 
swoim  układem  lądowym  ; i chce dowieść potrze­
by onego.

it Lecz ta potrzeba w p ływ ała  na politykę Euro  
py w tern , iż pzzym usiła Angliią do w oyny. W  
ty m te  czasie woyna w Anglii wzięła postać zupeł­
nie iuszą. Szło iey o sczęście publiczne, to iest o 
swoie w łasne istnienie. W oyna w eszła w nałóg. 
Anglicy nie ufali odtąd protekcyi sprzym ierzeń­
có w , sami sie sobą zaięli. »

« U kład lądowy sk łon ił .Anglią do w ypow iedze­
nia nam wieczney woyny. Północ b y ła  podległą 
i zaiętą przez garnizony m oie ; Anglicy niem ieli 
tam  innego zniesienia się iak przez, kontrabandę; 
lecz Portugah’ia oddana im  b y ła  ; i ia dobrze w i­
d zia łem , iź Hiszpnniia pom im o okazywaną na po- 
zor bezstronność sprzyiała ich handlowi. »

« Chcąc aby układ lądowy m ia ł należyte znacze­
n ie , powinien b y ł  hydż dokładny i pełny. Juźem  
go b y ł  nieiakoś zapewnił na północy ; szło tylko ; 
oto aby m u nadać i na południu znaczenie. P rosi­
łe m  Hiszpnniią o pozwolenie przeyścia części w oy- 
ska moiego, którem przeznaczał do Portugalii, nie- 
zabroniono mi tego. Za zbliżeniem  sie moich cho­
rągwi wor Lizboński w yruszy ł do Hrezy lii, zosta- 
Wuiąc m nie Panem Królewstwa sw oiego.»

—  Autor swoim sposobem zdaie sprawę s tego 
CO uczynił nim  nakłonił Króla i Króiewiea Hiszpa-

do złozenia korony, a drugi niebył godzien iey 
posiadania .  lionaparte w niósł s teg o , i i  sam  
tylko członek iego rodziny b y ł  w stanie zrobienia 
sczęścia Hiszpanów, i osadził na ich tronie Józefa.

« U dałem  sie do H iszpanii, mówi d a le y , iu ito  
abym  przyśpieszył maiące nastąpić wy padk i, iu ito  
abym  poznał z ie m ię , na którey m ia łem  zostawić 
brata moiego »

<t Z aiąłem  M adryt i zniosłem  woyska Angielskie 
idące m u na pomoc. Postępy moich czy nności 
b y ły  nagłe. N ieprzyiaciel przestraszony iu i b y ł  
bliski zaniechania oporu. M om ętu n ieby ło  do 
stracenia, iakoi i niestracono. M inisteryium  An­
gielskie uzbro iło  A ustryią. O ne zawsze podo- 
bney ie  dowodziło troskliwości w  wyszukiwaniu 
dla m nie n ieprzy iacio ł, co ia w pobiciu .»

« Proiekt Austry iaków na ten raz b y ł  prowadzony 
z wielką zręcznością; zadziwił m nie niespodzianie. 
Należy oddać sprawiedliwość zasługniąey m .»

«D w ór Austryiacki ma politykę w y trzym ałą  
którey Żadne zdarzenia pomieszać niem ogą.a

« Austryią cztery kroć winna ocalenie swoie tem u 
kształtowi rządu. O d riiey zależała woyna m nie 
wypowiedziana. »

«N>em iałem  czasu do stracenia, naglem opuścił 
Hiszpaniią i udałem  się nad brzegi Renu. Z ebra­
łem  na prędce woysko iakie m ogłem . Już  Xiąże 
Eugeniusz b y ł  pobitym  we W łoszech; posłałem  
m u posiłek. Królowie Szwabski i bawarski po­
zwolili m nie wóysk swoich ; Poszedłem  z n iem i 
przeciwko Austryiakow do R atyzbony , zb iłem  i  
udałem  się ku W iedniow i. »

«Szedłem  pospiesznym m arszem  po nndbrze- 
giem praw ym  D u n a iu .  L iczy łem  na złączeniu 
się z nami Vice Króla. C hciałem  uprzedzić Au­
stry iaków w  V\ iedniu , przęyść fam D un ay , i obrać 
wygodne stanowisko do spotkania się z A rcy -X ię -  
ciern. »

« Plan ten sczęsliwie b y ł  p rzedsięw zięty , cho­
ciaż dosyć b y ł  uierostropnj in , gdyż maiąc m ieć 
do czynienia s człow iekiem  doświadczonym , tak 
m ało  m ia łem  woyska. Lecz sczeście nieodstępe- 

I w ało  m nie wtenczas. »
(  D a l s z y  ciąg pózniey. )

t r r * + r fjr *

O pisan ie  Krakowa_
( Da’szy ciąg )

W i s ł a  pod Krakowem  dzieli się na dwie odnogi 
(nową i starą W is łę )  ; m n h y  sza płą nie przez Sil a- 
dorn (przedmieście , główna zaś dzień" P odgórze  

K a z im ie rz ,  piękny twór K a z i~
ni) lin przybycia do Paiony dla sprawy ich w ła- 
sney. Lecz wiadomo iest, iż  iednego przymuszono , od Kazimierza.



m ierzą W ie lk ie g o  , (zwanego K rólem  chłopów), 
niegdyś m iasto  oddzielne, teraz iedy nie przycze- 
pek  K rakow a  , leży na wyspie. Na przedmieściu 
Smolens iem  wpada do głównego koryta / /  u ły  
rzeka R u d a w a ,  która dostarcza wody dla dwóch 
w ielkich m ły n ó w , równie iak i dla nadbrzeżnych 
g a rb a rn i, nay lepszych publicznych ła ź n i , i pralni 

Przybyw szy do miasta z P odgórza  przez K azi­
m ie r z , m iasto Żydowskie i S tra d o m , naypierwey 
ściągaią na siebie uwagę ruiny w arow ni iego; da- 
ley  , szanowne szczątki by łego  zamku Królewskiego 
na skalistey górze /Z  aiuelu wzbudzaią szczegó:niey 
ciekawość podróżnego. M ury są w ogólności ie- 
szcze w  takim  stan ie , źe tworzą pewne do rozpo­
znania zarysy , i źe się ieszcze nie zw aliły  w massę 
bezkształtną; wszakże całe wew nętrzne urządzenie, 
c z y l i  raczey zaniedbanie, przypom ina aż nadto , iż 
dawno iuż nie postała w tych m ieyscach stopa Króla 
Polskiego. Pyszny pałac K rólew ski, przeistoczono 
za by łego  lam Rządu Austryackiego w pyszne ko­
szary. Z całego dawnego przepy chu w zamku u- 
trzy in a ł się ieszcze bez uszkodzenia kościoł kate­
dralny , nader w ielk iey  piękności. Nie ty le wpraw ­
dzie obiecywać sobie można z powierzchowności 
iego , lecz za to zachwyca le'm przyiem niey nie­
spodzianą pięknością wewnątrz. Zaraz przy wstę­
pie wiszą dwa w swoim  sposobie niezm ierne żebra,
o których pow iadaią, źe są z o lbrzym ów ; widok 
ten  przenosi dusze do owych cudów w  czasach cza- 
rodzieyskich. Na wieży znayduie się naygodniey- 
s z a  widzenia osobliw ość, w ielki dzw on, Z ygm un­
tem  od im ienia Króla i oyca nazw any, który w 
nieiakiey od'egłości m ógłby bydź porównanym  z 
wielkością dzwonu Sgo Szczepana  w  W ie d n iu -  
W a ż y , ieźeli się n ie m ylę  , 5oo cetnarów , a dla 
umocowania serca potrzeba całey skóry w ołow ey. 
A źe ten dzwon iest pierwszy w  rzędzie, przeto 
ty lko podczas wielkich świąt lub uroczystości dzwo­
nią w niego, tudzież przy obchodach żałobnych ku 
czci zm arłych  Biskupów, Kanoników i Panów , do 
czego uźywaią ośmiu silnych ludzi. Sam  kościoł 
nie iest ty le  obszerny, ile pełny smaku i p rzepy­
chu. W  środku praw ie kościoła przed w ielkim  
o łtarzem  spoczywaią zwłoki Sgo S ta n is la iv a , zło­
żone w  trum nie laney ze sreb ra , na 1 tórey sfoią 
podobnież lane srebrne lichtarze. Każdy Król 
Polski zw ykł b y ł  dawniey dniem  przed koronacyą 
swoią odprawiać uroczystą processyą do kościoła 
Sgo M ich a ła  na S k a łce , fiest to wyniosłość wyspy

W islan ey , na którey stoi kościoł i klasztor X X .
Paulinów )

Teraz w racam y do kościoła katedralnego. O z­
doby iego złożone częścią z m arm u ru , częścią z 
m alow ide ł, częścią z kruszców i obiciów , są na­
dzwyczajnej- piękności ; nic iednak piękniey szego 
nad poboczne kaplice (dwanaście ich , ieźeli się nie 
m y lę ) , wystawione od rozm aitych założycieli z 
rzadkim  nakładem  sztuki i przepychu. Jedna z 
nich nawet m a bogato wyzłacaną k opu łę , na którą 
zapewne w yszło złota kilkanaście tysięcy dukatów. 
Nayźywszem  uczuciem by liśm y  przeieci w owey 
zupełnie czarnym  m arm urem  wysadzoney kaplicy. 
Nay znakomitszemi i naygodnieyszemi podziwienia 
są pom niki grobowce Królów Polskich, które, czę­
ścią w owych kaplicach, częścią za n iem i, wysta- 
wiaią widok nay uroczy stszy , i zasługuią bydź u- 
mieszczohemi w oddzielnern opisaniu. Począwszy 
od B olesław a  Kędzierzawego (roi u t i 6 3 ) ,  spo­
czywaią tu zw łoki wszystkich W ładców  Po'ski z 
pokolenia P ia s ló w , wszyscy Ja g ie łło m ', i w szy­
scy Królowie wolno obierani aź do A ug u sta  I 'g o  
Sasa (wyżąwszy H enryka W a le z y u s z a ) ; każdy z 
nich m a oddzielny dla siebie grób podziemny , nad 
którym  stoi w  kościele wysoki i pełen  przepychu 
pom nik. N iektóre z tych g robów , wystawione 
bardziey na przechód powietrza , otwieraią dla w i­
dzów ciekawych , iak n. p. grób Sobieskiego. 
Czarna m arm urow a t r u m n a ,  pr*yo«łol>iona zło- 
tem i o r ła m i, pokrywa zwłoki bohaty r a ; nad nią 
unosi się płacząca o jczyzna, oparta o s łu p  zwy- 
cięzkich iego trofeow , a u nóg iey leżą T urcy okuci 
w kaydany. K a zim ie rz  PJ ie lk i wystaw iony w 
wielkości naturalney pod baldakinem  podpartym  
kolum nam i; to wszy stko zrobione z pięknego m ar­
m uru różowego. Niem niey znakom item i są także 
i inne pom niki, które ty m  św iętym  m ieyscom  na­
dała uroczystą postać, i w  kaźdey czułey duszy 
nadziemskie wzbudzaią uczucia.

Oprócz K rólów , są tu także pomniki w iehi Ri­
sk upów , Kanoników i Panów  , których przppych 
nie m oże bydź porównany z. Kro'ew sl im . P o ­
m iędzy tym i pom nikam i celuie szczego'niey ieden 
z nay później szy ch-czasów (z roku 1808, bo późniey- 
szych Pisarz nie w id z ia ł) , wystawiony H rabiem u 
Sko tn ick iem u  przez iego m ałżonkę. W yrobiony  
iest 7. na> przednieyszego alabastru Florenckiego iak 
nay su c iey , a kosztować m ia ł 6000 czerw. zł.
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t r  Z ) r  v  k a  r n  1 K a r o l a  K  r  a  r  a .


